
Hej, z góry, z góry Jadą Mazury,
jedzie, ;jedzie Mazureczek,
wiezie, wiezie mój wianeczek
rozmarynowy, ze słomy.

Przyjechał w nocy, koło północy
stuka, puka w okieneczko:
otwórz, otwórz, panieneczko,
koniom wody dać, w kieliszku.

Jakże ja maro wstać, koniom wody dać,
kiej mi mama zakazała,
żebym z tobą nie gadała,
trzeba jej się bać, brebije.

Mamy się nie bój, siadaj na koń mój,
pojedzaemy w obce IdSją,
gdzie są inne obyczaj
malowany dwór, z papieru.

Przez wieś jechali, ludzie pytali:
co to, co to za dziewczyna,
co to, co to za jedyna
jedzie z chłopcami, na koniu.
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